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K O L O K W I A G D A Ń S K I E 1986—1989* 

Specyf iką G d a ń s k a i całego Pomorza — odwiecznej ziemi kresowej — 
jest fakt przetrwania na t y m s tyku s ł o w i a ń s k o - g e r m a ń s k i m , polsko-nie¬
mieckim, rodzimej k u l t u r y i społeczności kaszubskiej. Kaszubi bowiem 
s tanowią pozostałość lechickich Pomorzan. Do ogólnopolsk iego skarbca 
wnoszą to, co w swoim języku , t r adyc j i i św iadomośc i u c h o w a ł o się 
z k u l t u r y S łowian n a d b a ł t y c k i c h . Jako zwarta społeczność p rze t rwa l i na 
wschodnim Pomorzu, w b e z p o ś r e d n i m zapleczu G d a ń s k a , a t a k ż e w ś r ó d 
jego mieszkańców, s t a n o w i ą c na j l icznie jszą g r u p ę miejscowej społecz­
ności polskiej a zarazem i katol ickiej do 1945 r o k u . 

Gros K a s z u b ó w mieszka w ob ręb i e granic Diecezji C h e ł m i ń s k i e j , obej­
mu jące j nie t y l k o Kaszuby ale i inne regiony Pomorza — Kociewie, Bo­
r y Tucholskie i K r a j n ę oraz Z iemię C h e ł m i ń s k ą . Do 1920 r. do te jże die­
cezji na leża ła większa część późnie jszego Wolnego Miasta G d a ń s k a (Die­
cezji Gdańsk ie j ) oraz Ziemia L ę b o r s k o - B y t o w s k a i Z ło towszczyzna (część 
Kra jny) , dziś najbogatsza cząs tka Kośc io ła Kosza l i ń sko -Ko łob rzesk i ego . 

Kościoły C h e ł m i ń s k i i G d a ń s k i , ich d u c h o w i e ń s t w o , z a r ó w n o w prze­
szłości jak i dziś m a j ą swoje istotne miejsce w rozwoju regionalnego r u ­
chu kaszubsko-pomorskiego. W ethosie Pomorzan bardzo w a ż n e są war ­
tości związane z Kośc io łem, z ch rześc i j ańską k u l t u r ą zachodniej Europy. 
Wyrazicielem ruchu kaszubskiego jest dziś Zrzeszenie Kaszubsko-Po-
morskie. Stawia ono sobie za cel zachowanie i r o z w ó j specyficznych 
war tośc i mater ia lnych i duchowych oraz ich t w ó r c z e przeniesienie do 
skarbca k u l t u r y ogólnopolsk ie j . Zrzeszenie, k t ó r e g o oddz ia ły p r a c u j ą 

* Wprowadzenie w h i s t o r i ę i t e m a t y k ę K o l o k w i ó w G d a ń s k i c h z o s t a ł o zredagowa­
ne i przesiane 16 I 1990 r. Niestety, z p r z y c z y n od R e d a k c j i n i e z a l e ż n y c h , to w p r o ­
wadzenie i wszys tk ie podstawowe w y k ł a d y w y g ł o s z o n e podczas d w ó c h p i e r w s z y c h 
k o l o k w i ó w i potem p r z y s ł a n e do d r u k u dopiero teraz u k a z a ć s i ę m o g ą w n i n i e j ­
szym tomie „ S t u d i ó w G d a ń s k i c h " . W m i ę d z y c z a s i e j ednak z a s z ł y p o w a ż n e z m i a n y 
w ż y c i u p a ń s t w o w y m i k o ś c i e l n y m w Polsce i to t ł u m a c z y pewne twierdzenia 
w wypowiedz iach A u t o r ó w . 
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w ramach granic k i l k u w o j e w ó d z t w i diecezji, a Z a r z ą d G ł ó w n y ma 
swoją s iedzibę w G d a ń s k u , przed k i lkunas tu la ty zapoczą tkowało c y k l 
swoistych s e m i n a r i ó w pod n a z w ą „ S p o t k a n i a P e l p l i ń s k i e " . Współorgar . l • 
zatorem i gospodarzem s p o t k a ń jest W y ż s z e Seminar ium Duchowne 
w Pelpl inie . Spotkania te zaczęto o rgan izować z m y ś l ą o zgłębieniu pro­
b l e m ó w his tor i i i współczesnośc i kaszubsko-pomorskiej, o zbl iżeniu ś ro ­
dowisk ludz i świeck ich i duchownych, o współodpowiedz ia lnośc i za koś ­
ciół loka lny oraz za region i jego k u l t u r ę jako dla nas najbl iższą część 
Polski . 

Spotkania P e l p l i ń s k i e w s w y m nieco już ustalonym wydan iu p rzy ję ły 
pos tać s e m i n a r i ó w g łównie historycznych ale mocno osadzonych w re­
aliach współczesnośc i . Tematyka historyczna zdominowa ła je m . in . 
w z w i ą z k u z przygotowaniami jubileuszu 750-lecia Diecezji Che łmińsk i e j . 
Uczes tn iczą w nich duchowni diecezjalni i zakonni nie t y lko z Diecezji 
C h e ł m i ń s k i e j , t a k ż e k le rycy , g łównie z Pelplina, l iczni przedstawiciele 
ś r o d o w i s k a naukowego i in te l igencj i z a r ó w n o oś rodków uniwersyteckich 
(Gdańsk , T o r u ń ) j ak i innych miast, a t akże wsi z całego Pomorza. 

Szczególne więz i łączące Diecezję C h e ł m i ń s k ą i G d a ń s k ą , skąd inąd 
j edność ich części choćby w postaci T ró jmia s t a , s t a n o w i ł y jeden z ele­
m e n t ó w u ś w i a d a m i a j ą c y c h p o t r z e b ę zorganizowania podobnych s p o t k a ń 
w Ol iwie . P o d e j m u j ą c t ę i n i c j a t y w ę , g łówn ie w imien iu ś rodowiska ucze­
s t n i k ó w gdańsk ich , Zrzeszenie Kaszubsko-Pomorskie w porozumieniu 
z K u r i ą B i skup ią G d a ń s k ą z a p r e z e n t o w a ł o w 1986 roku program I Col-
J o ą u i u m G d a ń s k i e g o , zrealizowany w Seminar ium Biskupim w Oliwie , 
k t ó r e p rze ję ło funkcje gospodarza owych r o z m ó w i dyskusji . P o w s t a ł o 
dz ięki t emu nowe fo rum w y m i a n y wiedzy i myś l i , wzajemnego uboga­
cania świeck ich i duchownych, szukania p rawdy pod k ie runk iem w y b i t ­
nych z n a w c ó w dyskutowanej problematyki . 

I n a u g u r u j ą c I C o l l o ą u i u m G d a ń s k i e 18 p a ź d z i e r n i k a 1986 r. ks. bp 
dr Tadeusz Goc łowsk i w p r z y t o m n o ś c i Biskupa Che łmińsk iego ks. Ma­
riana Przykuckiego i sufragana ks. bpa Andrzeja Ś l iwińsk iego z Gdyni 
w s p o m n i a ł o chwalebnej zazdrości , co szkody nie czyniąc , sam ty lko 
s łodki owoc przynosi. „Pozazd rośc i ł a " O l iwa Pe lp l inowi — pięknie owo­
c u j ą c y c h u sąs iadów S p o t k a ń P e l p l i ń s k i c h i o t w a r ł a m u r y swojego se­
m i n a r i u m dla gości z ca łego Pomorza od Szczecina do Olsztyna. Także 
w Ol iwie tematyka I C o l l o ą u i u m by ła historyczna — „Chrystianizacja 
Pomorza a dawne religie Słowian nadbałtyckich". Historia Pomorza jest 
wciąż s łabo rozpoznana, a jeszcze mnie j powszechnie znana. S t ą d wszel­
kie sympozja w owej ma te r i i to kolejne cegiełki , z k t ó r y c h w przyszłości 
mogą p o w s t a ć coraz doskonalsze budowle •—• syntezy. Ks. Biskup w s ło­
wie w s t ę p n y m z w r a c a j ą c się do wszystkich zebranych powiedz ia ł m . i n . : 
„Szczęśliwy i mądry jest naród konsekwentny w obronie wartości two-
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rżących jego tożsamość. Im bardziej zagrożona jest tożsamość współczes­
na, tym mocniej trzeba jej szukać w historii, tym głąbiej sięgać do ko­
rzeni". 

I C o l l o ą u i u m G d a ń s k i e t r w a ł o dwa dni . W dniu 18 p a ź d z i e r n i k a pro­
gram w y p e ł n i ł y t r zy referaty i dyskusja pod przewodnictwem ks. bpa 
doc. dra hab. Zygmunta P a w ł o w i c z a i doc. dra hab. Andrzeja Zbierskie-
go. Prof. dr hab. Leszek Moszyńsk i , w y b i t n y slawista z Uniwersy te tu 
Gdańsk iego , p r z e d s t a w i ł referat ha temat „Dawne religie Słowian nad 
Bałtykiem". Prof. dr hab. Gerard Labuda z Poznania, znany w Europie 
mediewista z Z a k ł a d u His to r i i Pomorza In s ty tu tu His to r i i Polskiej A k a ­
demii Nauk, w y s t ą p i ł z referatem „Christianizacja Pomorza i jej promo­
torzy". Trzeci referat, o m a w i a j ą c y „Działalność misyjną Świętego Woj­
ciecha i Świętego Ottona" wygłos i ł doc. dr hab. S t a n i s ł a w Mielczarski 
z Ins ty tu tu His to r i i Uniwersy te tu G d a ń s k i e g o . 

Dzień drugi obrad pod przewodnictwem prof. Leszka Moszyńsk iego 
rozpoczął referat ks. dr Alojzego Rot ty z G d a ń s k a (BSD): „Kult Święte­
go Wojciecha w Gdańsku dawniej i dziś". N a s t ę p n i e w imien iu dra Z y g ­
munta Szul tk i z S ł u p s k a referat p o ś w i ę c o n y Górze C h e ł m s k i e j — jako 
pomorskiemu sanktuar ium s ł y n ą c e m u w ś r e d n i o w i e c z n e j Europie — od­
czy ta ła jego żona dr Barbara Popieles-Szultka. Osta tnim m ó w c ą zasad-
nicznej części I C o l l o ą u i u m by ł ks. prof. Józef K a m i ń s k i z Pyrzyc, k t ó r y 
wygłosi ł referat „Kult świętego Ottona na Pomorzu Zachodnim". W P y ­
rzycach znajduje się jedyne na c a ł y m Pomorzu sanktuar ium św. Ottona 
związane ze zdrojem — s t u d z i e n k ą pochodzącą z jego czasów. 

W ż y w e j dyskusji po jawi ła się konkluzja , że bogactwo k u l t u r y i wa r ­
tości r e l ig i i S ł o w i a n n a d b a ł t y c k i c h s t a n o w i ł y dobrze przygotowany grun t 
dla t r w a ł e g o p rzy jęc ia ch rze śc i j ańs twa . Dobrze się s ta ło , że p a m i ę ć o tych 
dawnych tradycjach przechowana zosta ła w świadomośc i historycznej 
i kul turze K a s z u b ó w i Pomorzan. 

Pierwszego dnia „ C o l l o ą u i u m G d a ń s k i e g o " A . D . 1986 ks. bp Tadeusz 
Gocłowski w obecności ks. bpa Mariana Przykuckiego oraz ks. bpa A n ­
drzeja Ś l iwińsk iego dokona ł otwarcia wys tawy kaszubskiej r z e ź b y ludo­
wej „ S a c r u m i cz łowiek" . W s łowie p o w i t a l n y m skierowanym do obec­
nych r zeźb i a r zy i gości p o d k r e ś l o n o godność tej sztuki, je j g łęboki z w i ą ­
zek z sacrum, jak równ ież z duchem ludu . W p i ę k n y c h , pocysterskich 
k r u ż g a n k a c h przedstawiono blisko dwieśc ie r zeźb , o b e j m u j ą c y c h bez 
mala k i lkadz ies ią t lat dz ie jów sztuki kaszubskiej — dzieła blisko 50 ar­
tys tów, w t y m w i e l u już n ieży jących . Z okazji wys t awy wydano specjal­
ny katalog. Scenariusz oraz s a m ą w y s t a w ę p r z y g o t o w a ł w imien iu Z K - P 
Edmund Puzdrowski przy życz l iwej w s p ó ł p r a c y p r a c o w n i k ó w Muzeum 
Diecezjalnego oraz k l e r y k ó w Seminar ium Duchownego w G d a ń s k u . 

Na zakończen ie pierwszego dnia C o l l o ą u i u m jego uczestnicy zostali 
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zaproszeni do katedry, gdzie odby ł się zorganizowany przez F i l h a r m o n i ę 
B a ł t y c k ą koncert o ra to ry jny w wykonan iu Instrumentalensemble „Ca-
pella Concertante" z Szwajcari i oraz C h ó r u Akademickiego Uniwersy­
te tu Warszawskiego. 

Osta tnim aktem I C o l l o ą u i u m G d a ń s k i e g o by ł a pontyf ikalna msza św. 
poprzedzona w y k ł a d e m dr J a r o s ł a w a Wen ty z U M K w Torun iu „Świa­
domość odrębności Pomorzan w średniowieczu w oparciu o „Kronikę 
oliwską" i „Translację św. Barbary". P r z e r w ę m i ę d z y w y k ł a d e m a w e j ­
śc i em orszaku biskupiego w y p e ł n i ł reci tal organowy B o g u s ł a w a Grabow­
skiego z Akademi i Muzycznej w G d a ń s k u . J.E.. Ks. Bp T. Gocłowski 
w h o m i l i i m i ę d z y i n n y m i m ó w i ł o cz łowieku jako t w ó r c y i biorcy k u l ­
t u r y . S tw ie rdz i ł , że k a ż d a autentyczna ku l tu r a otwarta jest na to, co 
istotne. A najistotniejszy jest cz łowiek . Zachodzi więc ścisła więź między 
k u l t u r ą i w i a r ą , bo — jak powiada Jan P a w e ł I I — człowiek jest drogą 
Kościo ła . 

Organizatorzy I C o l l o ą u i u m G d a ń s k i e g o (ocenionego na p i ą tkę — zob. 
„ P o m e r a n i a " 1987 nr 1) p rzy ję l i zasadę , że referaty b ę d ą przygotowane 
przez a u t o r ó w w postaci a r t y k u ł ó w i publikowane w „ S t u d i a c h G d a ń ­
skich" — organie G d a ń s k i e g o Towarzystwa Teologicznego. Ta zapowiedź 
z 1986 r. staje się po 3 latach w y d a w n i c z y m faktem. 

J e d n o c z e ś n i e p r zy j ę to , że kolejne C o l l o ą u i u m G d a ń s k i e wejdzie do 
programu G d a ń s k i e g o Tygodnia K u l t u r y Chrześc i j ańsk ie j jako prolog 
do uroczys tośc i inauguracyjnej Tygodnia w katedrze ol iwskiej . Organi­
zacja kole jnych Co l loąu iów — naukowych r o z m ó w uczonych, twórców, 
dz ia łaczy k u l t u r y i a n i m a t o r ó w życia Kościoła przyczynia się do wzbo­
gacenia t r adyc j i O l i w y jako w a ż n e g o cent rum intelektualnego Pomorza 
m i ę d z y Szczecinem a Olsztynem, na c a ł y m w y b r z e ż u B a ł t y k u , w sie­
dzibie Krajowego Duszpasterza L u d z i Morza. 

I I C o l l o ą u i u m G d a ń s k i e odbyło się 17 i 18 p a ź d z i e r n i k a 1987 roku. 
Jego temat — „Warunki rozwoju Kościoła Katolickiego w Gdańsku 
i na Pomorzu w XIX i XX wieku". W pierwszym dniu obrad dr Zygmunt 
Szultka ze S ł u p s k a w referacie „Kościół protestancki a germanizacja Po­
morza środkowego w XIX w.", w świe t l e nowych m a t e r i a ł ó w źród łowych , 
i n t e r e s u j ą c o p r z e d s t a w i ł d ł u g o t r w a ł e zachowywanie przez ludność ka­
szubską tego regionu swego rodzimego j ę z y k a i k u l t u r y , a t akże przyto­
czył f ak ty świadczące o udziale Kościoła protestanckiego w procesie ger­
manizacji , co w y w o ł a ł o ożywioną dyskus j ę . Z podobnym oddźwięk i em 
s p o t k a ł się w s p ó l n y referat dra Leszka Belzyta z Torunia i dra Andrzeja 
Saksona z Poznania na temat s t o s u n k ó w n a r o d o w o ś c i o w y c h i wyznanio­
w y c h na W a r m i i i Mazurach przed i po 1945 r. Natomiast referat nie­
obecnego ks. doc. dra hab. Lecha Bończy -Bys t r zyck i ego o odbudowie 
ś w i ą t y ń i organizacji sieci parafialnej na Pomorzu Ś r o d k o w y m i Zachód-
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n i m po 1945 r. został przedstawiony uczestnikom C o l l o ą u i u m t y l k o 
w formie tez. 

D r u g i dz ień obrad w y p e ł n i ł a tematyka g d a ń s k a . Prof. dr Jerzy Stan­
kiewicz z PG w referacie „Dzieje odbudowy kościołów gdańskich po 
I I wojnie światowej" naszk icował k i l k a e t a p ó w t r w a j ą c e g o do dziś dzie­
ła odbudowy. W referacie i dyskusji w y p ł y n ą ł m . i n . problem w y j a ś n i e ­
nia wszystkich okoliczności zniszczeń p o w s t a ł y c h po 1945 r. w zabytko­
wej części G d a ń s k a . Do swoistej ref leksj i pobudz i ł komunika t mgra Ed­
munda Kiz ika z Uniwersyte tu G d a ń s k i e g o na temat ideowych funkc j i 
inskrypcj i na murze kapl icy M a t k i Bożej Matemblewskiej . Mszę św. 
i n a u g u r a c y j n ą G T K C h poprzedz i ł w y k ł a d mgra Aleksandra P iwka , pre­
zen tu jący różne style a rch i tek tury na p r z y k ł a d z i e historycznego k s z t a ł ­
towania się wspó łczesne j b r y ł y katedry ol iwskie j . 

I I I C o l l o ą u i u m G d a ń s k i e odbyło się w dniach 8 i 9 p a ź d z i e r n i k a 1988 r. 
Jego temat: „Człowiek — K u l t u r a — Przyroda". Przedmiotem zainte­
resowania uczes tn ików i bardzo gorące j dyskusji b y ł y n a s t ę p u j ą c e refe­
ra ty : „Kultura jest formą stosunku człowieka do natury" — prof. dr 
hab. Janusz Pasierb, A T K Warszawa, „Przyroda w kulturze duchowej 
Kaszubów i Pomorzan" — doc. dr hab. Jerzy Treder, Uniwersyte t G d a ń ­
ski, „Sumienie ekologiczne. — Odpowiedzialność człowieka za środowis­
ko naturalne. — Aspekt moralny" — ks. prof. dr Jan Grzesica, Semi­
na r ium Śląskie , Katowice, „Cywilizacja postindustrialna. Jakie wzorce 
zachowania ludzi wobec środowiska naturalnego są pożądane"? — d r A n ­
drzej Kassenberg, Warszawa, „Stan ruchu ekologicznego iv Gdańsku i na 
Pomorzu" — dr Andrzej Baranowski — Poli technika G d a ń s k a . 

Pierwszego dnia C o l l o ą u i u m w sobotnie p o p o ł u d n i e w k r u ż g a n k a c h 
Muzeum Diecezjalnego otwarto w y s t a w ę a r t y s t ó w g d a ń s k i c h pt. „ K a ­
m i e ń " , p r z y g o t o w a n ą i z a p r e z e n t o w a n ą przez Edmunda Puzdrowskiego. 
W niedzielę program uroczystej inauguracj i G T K C h w y p e ł n i ł o sympo­
zjum w katedrze poświęcone 1000-leciu Chrztu Rusi. W y k ł a d na ten te­
mat zap rezen towa ł dr Włodz imie rz M o k r y z Krakowa , a Mszy św. prze­
wodniczy ł i homi l i ę wygłos i ł J.E. Ks. Bp dr Tadeusz Goc łowski . 

I V C o l l o ą u i u m G d a ń s k i e odbyło się 14 p a ź d z i e r n i k a 1989 roku . Po­
święcone było tematowi „Kościół w Polsce a na Zachodzie i Wschodzie 
Europy. Problem współodpowiedzialności świeckich za przyszłość Koś­
cioła i Europy". Pierwszy referat „Współodpowiedzialność świeckich za 
przyszłość Kościoła w Polsce" wygłos i ł doc. dr hab. Andrzej Tyc z To­
runia. W y c h o d z ą c ze stwierdzenia, że losy Kościoła w naszym k ra ju 
i Polski są ściśle ze sobą z w i ą z a n e i że zachowanie się Kościoła może 
mieć istotny w p ł y w na rozwój sytuacji , prelegent s c h a r a k t e r y z o w a ł 
wyzwania, jakie s toją teraz przed Kośc io łem — d u c h o w i e ń s t w e m 
i świeck imi (sol idarność m i ę d z y l u d z k a , demokracja, potrzeba re form 
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w e w n ą t r z Kościoła , a k t y w n y udz ia ł świeck ich ka to l ików we wszystkich 
dziedzinach życia społecznego i politycznego. Wokół postaw księży, K o ś ­
cioła — symbolu sukcesu, jedynej w Polsce oazy powodzenia, wokół po­
trzeby zaktywizowania się ka to l ików, ich r o l i formacyjnej , koncentro­
w a ł a się bardzo ożywiona dyskusja. 

Po p o ł u d n i u w za s t ęps tw ie nieobecnego autora Ojca dra Józefa P u d ­
łowskiego z G d a ń s k a jego referat „Sytuacja i przyszłość Kościoła w kra­
jach Europy Środkowo-Wschodniej" odczy ta ł dr Jerzy Samp. Auto r za­
w a r ł w n i m n a s t ę p u j ą c e myś l i : C h r z e ś c i j a ń s t w o decydowało t u o ducho­
wej n iepodległośc i , k o m u n i ś c i u ruchomi l i więc we wszystkich krajach 
z m y ś l n y mechanizm niszczenia kościołów. Zachodzące współcześnie 
zmiany pozwa la j ą mieć nadz ie ję na p r z y w r ó c e n i e praw i wolności wia ry . 

W czasie dyskusj i przedstawiciel Katolickiego Stowarzyszenia Akade­
mickiego z R F N , gość K I K - u , A . Schuler omówi ł funkcjonowanie, zadanie 
i ro lę tego t y p u organizacji w odbudowywaniu rel igi jności i szerzeniu 
wiedzy re l ig i jnej w ś r ó d k a t o l i k ó w niemieckich. Jak zwykle w rozmo­
wach uczestniczyli Ks ięża Biskupi . J.E. ks. bp ord. Tadeusz Gocłowski 
w h o m i l i i w czasie Mszy św. oraz w dyskusji nad pierwszym referatem 
podkreś l i ł a k t u a l n o ś ć i t r a fność pod ję te j p rob lematyki oraz po t rzebę 
w s ł u c h a n i a się w społeczną n a u k ę Kościoła i w niej szukania w s k a z ó ­
wek, j ak poradz ić sobie z niezl iczonymi t r u d n o ś c i a m i , problemami nie­
s ionymi przez życie, j ak u p o r a ć się ze spustoszeniami spowodowanymi 
t a k ż e w nas przez k o l e k t y w i z m marksistowski. P o d z i ęk o w a ł organiza­
to rom za podejmowanie problemowej wspó łodpowiedz ia lnośc i i wyzwa­
nia czasu. W k r u ż g a n k a c h Muzeum Diecezjalnego t y m razem ks. bp. Ta­
deusz Goc łowsk i o t w o r z y ł i n d y w i d u a l n ą w y s t a w ę r zeźby ludowego m i ­
strza i filozofa Józefa C h e ł m o w s k i e g o z Brus, wyróżn ia j ącego się od 
dawna r z a d k ą w ś r ó d t w ó r c ó w wraż l iwośc ią na wyzwania czasu. Życie 
to walka , wa lka o szerokie dobro, a t a k ą w a l k ą jest twórcza praca, po­
stawa wspó łodpowiedz ia lnośc i za siebie i innych, za to z czym się u toż ­
samiamy na codz ień i od świę ta . 

Co l loąu ia G d a ń s k i e m a j ą swój cenny walor poznawczy i k sz ta ł tu j ący 
osobowość u c z e s t n i k ó w — t w ó r c ó w r e f e r a t ó w i ich odbiorców. Szcze­
gólną nadz ie ję budzi uczestnictwo k l e r y k ó w , w k r ó t c e na jmłodszych ka­
p ł a n ó w , przedstawicieli młodz ieży , z k t ó r ą ty le z w i ą z a n y c h nadziei — 
Kościoła i Polski, narodu ... Publ ikacja choćby t y l k o najciekawszych 
r e f e r a t ó w w „ S t u d i a c h G d a ń s k i c h " to dodatkowa i bardzo t r w a ł a war­
tość dla wszystkich stron ... 


